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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w  o  P o l s k i e ,

Z W a r s z a w y ,  d n i a  7. W r z e ś n i a .
Na j j a śn i e j s zy  C esa r z  i K r ó l ,  z a w i a d o m i o n y  

p  gor l iwośc i  i p r z y w ią z a n i u  do. p r a w e j  w ładzy ,  
jakiclv d a l i  d o w o d y  w ło śc i an i e  W o j e w ó d z t w a  
P o d l a s k i e g o ,  wsi G o s h o r z y ,  g in iny  W i s z n i e  w,  
P i o t r  i M a r c i n - K ę d z i e r s c y ,  I g n a c y  Ma zu r sk i  i 
s o ł t y s  te j że  wsi J ó z e f  W r ó b e l , a to przy u jęc iu  
z ł e  z a m ia ry  ma jącego  Gecolda- ,  r a czy ł  udz ie l ić  
t y m ż e  s r e b r n e  m e d a l e  z n a p i s e m :  Z a  w ia r ę  i 
w i e rność .

Z d n i a  9. W r z e ś n i a .
G d y  o s t a tn i e  r o z p r a w y ,  k tó r e  m i a ły  m i e j ­

sce  w A n g l i i ,  w I z b i e  n i ż sze j ,  u w a g ę  powsze -  
* ł t ną  na  i n t e r e s a  Pol s k i  n a n o w o  zw ró c i ł y ,  
t ó e  b ę d z i e  b e z  ko rzyśc i  p r z y p o m n i e ć  n iek tó -  
f °  z d a r z e n i a ,  z a p o m n i a n e  b e z  w ą tp i e n i a  o d  
J e d n y c h ,  a  n a w e t  m o ż e  z u p e ł n i e  n i e z n a n e  
®d wie lu  i n n y c h ,  k tó r e  s z c z e g ó l n i e  w dzi s i t j -  
“*ych  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  8ą. p o d  w z g l ę d e m  b i -  
•<0f y c c n y m ,  d la  o g ó ł u  n a d e r  w a ż n e :  P o  za ­
j ę c iu  w roku -  i S n .  W i e l k i e g o  X ięa tw a  W a r ­
y ń s k i e g o  p r z e z  zw y c i ę sk i e  wojska  C es a r z a  
^* lexa i , , j ra> g dy  K r ó l  Saski  u z n a ł  s i ę  być  j eń-  
®ern M o n a r c h ó w  s p r z y m i e r z o n y c h ,  i g d y  wre-  
s*cte, s zczą tk i  a rm i i  f r an cu z k i e j  .na l e w y  b r z e g  
« t u u  o d p a r t e  zo s t a ły ,  n a t e u c s a s  u m y s ł y ,  n a j ­

b a r d z i e j  z a p a l o n e  n a w e t ,  p o p r z e s t a ł y  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę : - a b y  K r ó l e s t w o  P o l s k i e  o d r o d z o -  
n e i o  z o s t a ł o ;  r o z s ą d e k  b o w i e m  w s k a z y w a ł  
i m ,  ż e  s t o s o w n i e  d o  p o ł o ż e n i a  r z e c z y ,  j e d y ­
n a  kwes tya  d o  r o z w i ą z a n i a  by ł a  t a ,  czyl i  by ( '  
p o l i t y c z n y  z r o k u  1806 . ,  to  j e s t :  p o ł ą c z e n i a
1 P r u s s a m i ,  na s t ąp i ć  m o ż e ,  l u b  czyl i  C e s a r a  
A l e x a n d e r ,  n a  m o c y  p r a w a  zw yc i ę z c y ,  p r z y .  
łą cz y  W i e l k i e  X i ę s t w o  d o  R o s s y i ;  w o cz e k i ­
w a n i u  j e d n a k o w o ż  o s t a t e c z n e g o  r o z w i ą z a n i a  
te j  kwes tyi ,  p a n u j ą c a  p o m i ę d z y  m i e s z k a ń c a m i '  
o p i n i a  b y ł a  t a ,  ż e  kraj  w c i e lo n y  z os t an i e  d o  
p os i a d ło śc i  k t ó r e g o  pa ń s t w a  p o s t r o n n e g o .  
K i l k u  u r zęd n i ków -  p ru s k i c h  p o l e c i ł o ,  z a r a z  
p o  L ip sk i e j  b a t a l i i ,  p r z y g o t o w a ć  d l a  s i e b i e  
m i e s z k a n i a  w  W a r s z a w i e ;  o k o l i c z n o ś ć  ta 
p r z y c z y n i ł a  s i ę  z n a c z n i e  d o  n a d a n i a  w ia r y  
b i eg a j ące j  w i e ś c i ,  ż e  p o r z ą d e k  r z e c z y  z r ok u -  
1806.  p r zy  w r ó c o n y  z o s t a n i e ;  n i c z e g o  s i ę  b o ­
w ie m  ba rd z i e j  n i e  o b a w i a n o ,  jak z a p r o w a d z e ­
n i a  n a n o w o  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o .  R a d a  C e n ­
t r a lna  D e p a r t a m e n t o w a ,  r ó w n i e  j ak  wszy s tk i e  
i n n e  d e p a r t a m e t . t a  g ł o s o w a ł y  j e d n o m y ś l n i e  
za u ł o ż e n i e m  a d r e s u ,  w k t ó r y m  u p r a s z a n o  
C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  a by  W i e l k i e  X i q s t w o  
W a r s z a w s k i e  d o  Ce sa r s twa  R o s s y j s k i e g o  p r z y ­
ł ą c z y ł ,  i z a p o b i e g ł ,  i ż by  k ra j  z a m i e s z k a ł y  
p r z e z  l u d n o ś ć  s łow iańską , n i e  do s t a ł  s i ę  w p o ­
d z i a l e  k t ó r e m u  w ład zcy  k r a i n  niemieckich. 
X ią ię  C z a r t o r y s k i ,  któremu p o r u c z o n e  być
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i ł ó m a e z e m  ży c z e ń  n a r o d u  u C esa r**  A l e x a n ­
d r a , o ś w i a d c z y ) : „  źe s i ę  c zu j e  b yć  l e m  m o ­
cn i e j  u sp o s o b io n y  in do  d o p e ł n i e n i a  po l ec e -  
n i*  (- .go,  gdy  w e d ł u g  w ł a s n e g o  p r z e k o n a n i a  
sw eg o ,  Po l s ka  n i e  u iugJa t»y ć -w ż a d e n  . s p os ó b  
s z c z ę ś l i w ą ,  jak t y lko ł ą czą c  s i ę  z R u s s y ą . ”  

,.<»dy . c h o r o b a  , j aką  matka  Xięi : ia  C z a r t o r y ­
sk i ego  z ł o ż o n ą  by la, wy j a z d o w i  j e g o  n i e z w ło -  
i  z ■ e m u  p rz e s z k o d z i ł a ,  p o l e c o n o  z ł o ż e n i e  p o ­
wyższe go  a d r e s u  b y ł e m u  P r o k u r a t o r o w i  G e ­
n e r a l n e m u ,  S z a n i a w s k i e m u ,  k tó r y  t akow y  
w r*r e jbn rgu  w l i r y sg ow i i  C e s a r z o w i  A l e x a n ­
dre, wi d o r ę c z y ł ; wk ró t ce  zaś  p o t e m  X i ą ź ę  
C z a r t o r y s k i ,  dla  p o p a r c i a  u s i ł o w a ń  S z a n i a ­
wsk i ego ,  gam d o , g ł ó w n e j  kw a te ry  p o s p i e s z y ł .  
C e s a r z  A h x t n d e r  n i e  s ą d z ą c  j e d n a k ż e , aby  
ch w i l a  ó w c z a g o w a d o o d k r y c i a  w id o k ó w  s w y c h  
w z g l ę d e m  Pydski ,  k o r zy s tn ą  b y ł a ,  o d ł o ż y ł  
o d p o w i e d ź  S w ą  aż d o  u k o ń c z e n i a  k a m p a n i i .  

■ C z y n  t e n ,  z  t aką  u r o cz y s to śc i ą  d o k o n a n y ,  
c zy ż  m o ż e  n a w e t  p o zo s t a w ić  w ą t p l i w o ś ć ,  źe  
P o l a c y  n i e  zda ł i  s i ę  z u p e ł n i e  na  ła skę  i be»  
Ż a d n e g o  w y ł ą c z e n i a  C e s a r z o w i  A U x a n d r o w i ,  
n i e t y i k o  j ako z w y c i ę z c y ,  a l e  n a w e t  jako M o  
n a r s z e  w ła s n e g o  s w o je g o  w y b o r u ?  C e s a r z  
A l e x a n d e r . S a r o  z s w o j e g o  n a t c h n i e n i a  i p r z e ­
c iw  w sz e l k i e m u  o c z e k i w a n i u ,  wsk rzes i ł  K r ó ­
l e s tw o  P o l s k i e ,  n a d a ł  m u  p r aw a  o d d z i e l n e ,  
sk a r b  kw i tn ąc y  i wo j sko  tak p i ę k n e ,  j a k i e g o  
P o l s k a  n i e  m ia ł a .  Z w a ż y w s z y  t e r az ,  źe  w n a ­
g r o d ę  t y lu  n i e p r z e l i c z o n y c h  d o b ro d z i e j s t w ,  
C e s a r z  A l e x a n d e r  i. do s t o jn y  J e g o  N a s t ę p c a ,  
n a j c z a r n i e j s z ą  n i e w d z i ę c z n o ś ć  w o d p ł a c i e  
uzy ska l i  i źe  o j cow sk i e  u s i ł o w a n i a  R z ą d u  n i e  
n a p o t y k a ł y  jak ty łko  zaw i ść  i c i ąg ły  d u c h  
s p r z e c i w i e ń s t w a , k tó r y  w k o ń c u  r e w o l u c y ą  
ł ą c z n i e  z jej  w y s t ę p k a m i  i n i e s z czę śc i a  mi  s p r o ­
w ad z i ł ,  o c e n i ć  m o ż n a  b ę d z i e  d o k ł a d n i e  c a ł ą  
wa r to ś ć  d t  k l am acy i  tak z w a n y c h  s t r o n n i k ó w  
P o l s k i ,  u p o m i n a j ą c y c h  się o  p r a w a  i o byt  
p o l i t y c z n y ,  k tó r ych  n a w e t  K o n g r e s  W i e d e ń ­
ski  k r a jo wi  t e m u  n i g d y  n i e  z a r ę c zy ł ,

Z  R a d o m i a ,  d n i a  3. W r z e ś n i a .
W  d n i u  dz i s i e j s zy m o b c h o d z o n ą  tu  zos t ała  

d o r o c z n a  u rocz ys to ś ć  ko ron acy i  N a j j a śn i e j s zych  
P ań s t w a .  O  g o d z i n i e  vy pó ł  d o  dz i es ią t e j  z r an a ,  
w ł a d z e  woj skowe  i c y w i l n e ,  w k o m pl ec i e  z e ­
b r a n e  pod  p r z e w o d n i c t w e m  P r e z e s a  K o m m i s -  
syi  w o j e w ó d z k i e j ,  u da ł y  s i ę  d o  J W .  G e n e r a ł a  
M a j o r a  N ac z e ln i k a  w o j e n n e g o ,  skąd  wspó ln i e  
z  t y m ż e  pos t ą p i ł y  do  Ś w ią ty n i  P a n a  Z a s t ę p ó w ,  
a p rzy  n d p r a w i o n e m  s o l e n n e m  n a b o ż e ń s t w i e  
w zn os i ł y  na jgo r ę t s z e  m o d ł y  o jak n a j d łu ż s ze  
i na js zczęś l iwsze  p a n o w a n i e  u k o c h a n e g o  M o ­
n a r c h y  i J e g o  D o s t o j n e j  m a ł ż o n k i ,  t u dz i e ż  o 
p o m y ś l n o ś ć  całe j  Naj ja śn i e j s ze j  famil i i .  P ó ­
źnie j  d a n y  by ł  u J W ,  P re z t e a -K o m m is s y i  ob i ad ,

n a  lotorem l i c zn ie  z eb ra n i  wyżs i  u r z ę d n i c y  c y ­
wi ln i  i wo j skowi  spe łn i a l i  toas ty za zdrowie  
1 p o w o d z t n i e  Na j j aśn ie j szych  Pańs t wa  i Jch fa­
m i l i i ;  a w w ieczó r  o g o d z i n i e  9. J W .  G e n e r a ł -  
M a j o r  i Ju3cben»  Na cze ln ik  w o j e n n y  , z ap ros i ł  
wszys tkie  te w ła d ze  na  w ie cz o r ny  o b c h o d  tak 
d togi ej n a m  p am i ą tk i ,  g dz i e  r ó w n i e  ca l e  z g r o ­
m a d z e n i e  p rze j ę t e  życ ze n i a m i  dla Naj ja śn i e j s ze j  
r o d z i n y ,  d o  p o ż n e j  p o ry  czasu  zabawia ło  s i ę ,  
VV i t c z o r e m  zaś wszystki e  d o m y  mias t a  rz ęs i s t o  
o ś w ie c o n e  zo s t a ły ,  m i ę d z y  k tó r e mi  d o m J W .  
N a c ze ln ik a  w o j e n n e g o  i d o m  w k tó r ym  U r z ą d  
m u n i c y p a l n y  u r z ę d o w a n i e  s w o je  odby  wa,  szcze­
gó ln i e j  d o b o r e m  świa t ła . i  s t ó s o w n e in i  t r a n s p a ­
r e n t a m i  j a śn i a ły .

H  o s s  y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  21.  S ie rp . (2 . W r z e ś . )

P r z e z  U k a z y  C es a r s k i e  d o  K a p i t u ł y  o r d e ­
r ó w  m i a n o w a n i  zos t a j ą  K a w a l e r a m i  o r d e r u  
S.  S t an i s ł a wa  4. klassy,  t j  L i p c a  b,  r.  w K r ó ­
l e s tw ie  P o lo k i e m :  b u r m i s t r z e  m i a s t :  W ł o c ł a ­
wka O l s z e w s k i  i K r a ś n i e w i c  O s t a s z e w s k i ;  
S p r a w u ją c y  o b o w i ą z k i  S e k re t a r za  po l i c y i  m i a ­
sta W ł o c ł a w k a  S t a n i s ze w sk i ,  S e k r e t a r z  G e n e ­
r a ln y  K o m m i s s y i  w o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e ­
go  D z i e w a n o w s k i ,  P o c z tm i s f r z  w m.  U i p n i e ,  
w w dz lw ie  P ł o c k i e m ,  Su l i ń sk i  i A d j u n k l  K ora -  
m i s sy i  wo jew .  L u b e l s k i e g o  R a d z i s z e w s k i , n a  
p o ś w i a d c z e n i e  N a m i e s t n i k a  Kr ó l e a t wa ,  G e n . .  
F e l d m a r s z a ł k a  X r i a  W a r s z a w s k i e g o ,  H r a b i  
P a s z k i e w i c z a  - E r y  w a ńs k i e g o  o  c h l u b n e j  i c h  
go r l iw o śc i  i p r z y w i ą z a n i u  d o  p r a w e g o  r z ą d u .

N a  n ą j p o w i n n i e j s z e  p r z e ł o ż e n i e  • P .  O b e r -  
P r o k u r o r a  N a j ś w ię t s z e g o  R z ą d z ą c e g o  S y n o ­
d u  o d u c h o w n y c h  g r e k o - r o s s y j s k i e g o  w y z n a ­
n i a  w E p a r c h i i  P o d o l s k i e j ,  k t ó r z y . a i ę  o d z n a ­
czy l i  p r z y k ł a d n ą  g o r l iw o śc i ą  i pray w i ą z a n i e m  
d o  T r o n u  w cza s i e  u s k r a m i a n i a  p o w s t a n i a  
p o l s k i e g o ,  N.  Ce sa r*  J m ć ,  w d n i u  35. C z e r ­
wca b.  r. n a j ł a sk aw ie j  r a cz y ł  rozkazać:  K a p ł a ­
n ó w :  J a n a  b r a c ł a w i c z a  i T e o d o r a  C z e r n y s z e .  
w icza  o z d o b i ć :  p i e r w s z e g o  o r d e r e m  S g o  W ł o ­
d z i m i e r z a  4, k l a s sy ,  d r u g i e g o  zaś  o r d e r e m  
Ś. A n n y  3. k l a s sy ;  i n n y c h  zaś k a p ł a n ó w  n a ­
g r o d z i ć ,  z g o d n i e  z.e z d a n i e m  Naj św .  S y n o d u ,  
a m i a n o  w i c i e : J a k u b a  K r a s n o p o l s k i e g o ,  W i ­
k tor a  M a r ty n o w s k i e g o  i T r y ł o n a  R y b i ń s k i e g o ,  
k r z y ż a m i  i na j ą ce m i  s ię n o s i ć  n a  p i e r s i a c h ,  
d a w a n e m i  o d  S y n o d u ;  P r o t o j e r e j a  G r z e g o ­
r za  L e w i c k i e g o ,  f i o le tową  a x a tn i t o ą  czapką  i 
k a p ł a n ó w :  E u t y m i u s z a  Ł o z i ń s k i e g o ,  T e o d o -  
zy us za  O s i e c k i e g o ,  A n t o n i e g o  S t e m p k o w s k ie -  
g o  i Z a c h a r y a s z a  K os i aka  , m y c k a m i  t e j ż e  
b a r w y ;  n a d t o  t r z e m  z i ch  l i c z b y :  R y b i c k i e ­
m u ,  R o s i a k o w i  i C z e r n y s z e  w ieżo wi  dać  w sp a r ­
c i e  p i e n i ę ż n e  w e d ł u g  w y z n a c z e n i a  Na j św .  
S y n o d u .
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W  ł o c h y .
Gazeta  miasta W e n e c y i  donosi  pod  dn.  29. 

S ie rpnia :  „ L i s t y d o  W e n ec y i  nadeszłe  donoszą 
o  w i t l k e m  p o w s t a n iu ,  w yb uch łe m w Scu tan  
w All)anii .  St ronnicy H u sse jn a ,  przez wspa- 
i i i a fotriyślnośó VV. For ty  wypuszczeni  z wię 
c i en ia ,  gdzie ich dla p o p e ł n io n yc h  -zbrodni 
o sa d z o n o ,  zbuntowal i  się powtórn ie  przeciw 
Su ł t a now i ,  w zamia rze wynies ienia z łożonego  
* u r zędu  Haszy na godno ść  najwyższego  
władzcy,  T t  raźniejszy Basza zn iewolo ny  był  
* 8 0 0 żołnierzami  zamknąć  się w cytadeli ,  gdzie 
doznawał  n iedosta tku arnunicyi  i żywności .  
M itno to uczyniwszy jednak wycieczkę,  wielką 
zadał  klęskę rokoszanom.  Sklepy były poza ­
mykane  a umysły w najwyższym s topniu  wzbu ­
rzone ,  Os ta tnie  listy -datowane z d. 15. Sier­
pnia d o n o s z ą ,  że powstanie ciągle jeszcze 
•rwało, “

S z w a j c a r y a .
W  piśmie prywatne tn z Szwajcaryi  pod dn.  

31. Sierpnia zamieszczonetr i  w M e r k u r y m  
S z w a b s k i m ,  czy tamy:  „ R o z m a i t e  pogłoski  
o wybuch łe j  w N e a p o lu  rewolucyi  i t. d. roz- 
p rzes t r zen ione  z F ra n cy i ,  nabawi ły  tu nas n ie ­
jakiej obawy.  Wszakże  gazeta Bi indtu zbijając 
te bezzasadne pogłosk i ,  donos i  wedle wiado­
mości  l is towych pod d.  17. Sierpnia co nas tę ­
pu je :  „ P r z y  wielkich m a n ew r ac h ,  4 mi le od 
N e a p o l u ,  rola cofającej się części w pozornej  
Walce p rzypad ła  na Neap oh t ańc zyk ów ,  zaś rola 
twyc i ęzc ów  na  Sycyl ianów i Szwajca rów; tamci

Er z e z  to z n i e c h ę c e n i  nabiwszy karabiny swoje 
MnienMmi, dogodzi l i  gn iewowi  swem u dając 

k i lk a n a ś c i e  takich wystrzałów do  Szwajcarów,  
■ których też wielu ranili.  Szwajcarowie już 
Zaczynali gotować  się do  dania o d w e tu ,  gdy 
K ró l  osobiście z doby tym pałaszem wpadł  mię ­
dzy rozjąt rzonych i tak n ie szczęsnemu n i e p o ­
ro zu m i en iu  zakres położył . “

Z  B a z y l e i ,  dnia 29. Sierpnia.  
Wczor a j  poddal i  się nareszcie  Liestalczyko-  

wie pod rozkazy Sejmu z jed noc zon eg o  i wy­
mieni l i  j e ńcó w  dnia 3go p rzez  nich w niewolą 
*abranych (międ zy  tymi t rzech młodych dok to ­
ró w)  za ki lkunastu wieśn iaków,  którzy tu dla 
' vykroczeń pol i tycznych byli strzeżeni.  P ie r ­
wszym towarzyszy ło ,  chociaż noszen ie  broni  
w ogólności  zakazane ,  przeszło 50 uzbro jonych 
lu d z i t którzy jeńców przeprowadzanych  ciągle 
®<raszyli; naszych j eńców wydano  na tychmiast  
"d^dzom z j edn oczonym.  M i m o  to wszystko, 
•piasto zu pe łn i e  spokojne ma jeszcze 5000 źoł- 
rnerzy jaię0 załogą,  podczas kiedy załoga w oko- 

*-y ledw'o 2000 wynosi .
Z  Z u r y c h ,  dnia 2. Wrześn ia .  

W czo ra j  dop ie ro  p rze ło żono  Sejmowi  zje­
d n o c z o n e m u  dokładny rapor t  Kommtssarzy zj e­

d n o c z o n y c h  względem przyczyn i powodów  
zakłócenia pokoju w kantonie bazylejskim.  R a ­
port ten tak się kończy:  „Miasto Bazyleja samo 
stało się win nem  rozruchów d.  3, Sierpnia wyb u­
chłych,  ono. prze to jed.ynie,po w inno być o b ar c zo ­
n e  odpowiedz ia lnością za złe skulkistąd wy nikłe,  
o n o  powinno  wynagrodzić szkody ,p rzez toz rzą -  
d zo n e  już to dla satnego kan tonu bazylejskiego,  
już  10 dla całej z j ednoczone j  ojczyzny.*1 — P o ­
kazało się bowiem ( u e d l e  sprawozdania  Korn- 
missarzy)  że wypadki d. 1. i 2. Sierpnia bagateł- 
n e m  były d r aż n i en ie m ,  wiadomość o zajęciu 
Diepf l ingi  p rzez Okol i cznych  tylko p ło nn ą  
wieścią;  że gm in y  wierne pomocy  a n i i ą d a l y  
ani pot rzebowały,  że nareszcie okolica nie  dała 
żadnego  p o w o du  do zbro jnego  wyjścia Mie j ­
skich.  Ja sną  więc r zeczą,  że miasto Bazyleja 
używszy zbyt  skwapliwie ost rych ś rodków i da­
wszy się zwieść przez p ło n n e  pog łosk i ,  w inno  
szkody wynagrodzić i poku tować za swoję  po­
rywczość.

Gazeta R e p u b l i k a n i n  donosi  z Schwyz 
pod  d. 27. Sierpnia , że s t ronn ic twa tam bardzo 
roz ją t r zone ,  kiedy teraz idzie o zapłacenie ko­
sztów sprawionych przez osadzen ie  mi l i tarne 
k a n t o n u ,  oraz o na ł ożen ie  podatk'ow na kla­
sztor  E ins iede ln  na  3 lata. I n n e r -Schwyz 
chciało koszta te podziel i ć na  cały kanton,  
czem u się A u s s e r • Schwyz koniecznie  sp rzec i­
wia. W z g l ę d e m  dochodów z klasztora .Einsie­
deln żądało jNeu - Schwyz po łowy wyznaczone j  
kwoty;  zaś A l t - S c h w y z  twie rdz i ło ,  że wszy­
stkie dochody j e rnu się należą.

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  d n i a  2. W r z e ś n ia .

T i m e s  donosi ,  że Poseł  hiszpański  w P o r ­
tugali i ,  P. C o r d o v a ,  k tó r e m u ,  gdy się dosta ł  
w n ie wolą  między  Migue l i e tsmi  na  tamtej '  
s t ronie  T agu ,  p o zw o lo no  na f regacie h i szpań­
skiej udać się do  V i g o ,  zamiast  tego w F i -  
gue i ras  na ląd wysiadł .  P o d u b n o  o trzymal i  
do w ód zc y  p o je d y ń cz yc h  korpusów Mig ue lo -  
wskich,  mianowic ie  G en e ra l  L a r o ch e ja cq ue l i n  
w A l e m t e j o ,  rozkaz od D o m  M i g u t l a ,  aby 
wszędz ie  z największą srognścią postępowal i ,  
B o u r m o n t  idąc z a rmi ą  swoją wprost  ku San- 
tarem,  miał  oświadczyć,  że z całe j  Portuga l i i  
no w ą  uczyni  W a n d e ę .  — Zresz tą  zostaje T i -  
rn e 8 przy s wojem zdan iu ,  że ude rz en ia  Bour-  
mo n ta  na L i z b o n ę  wcale się lękać nie trzeba,  
kiedy armia P edrys tów naj l epszym oż yw ion a  
d u c h e m  i o b w aro w an ie  L i z b o n y  już do  tego 
dosz ło  s topnia , że zn ienacka  na  mias to na­
paść i je zdoby ć  nie p odo bna .

( Z r e s z t ą  n ie  ma ża d ny ch  n o w i n  pol i ty­
cznych z Por tuga li i . )

Xiąźę Sol tykow p rzy by ł  z m a łżo nk ą  swoją 
d o  tutejszej stolicy.
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Q neg j l b j i u mar ła  lu na cho le rę  L a d y  Btrice- 
Ikj ,  siostra Xięcia  R i c h m o n d ,  m im o  na jus i l ­
niejszej  pomoc y  lekarskiej..  Mi a ła  d op ie ro
l a t  2 9 .

P o  uprzą tan iu  g r u zó w  spa lonej  komo ry  
ce lne j  w D ub l i n ie ,  zn a le z i o n o  w całości  wina 
i  l i k i e ry ,  które by ły  w p iwnicach .  Szkoda 
w yn os i  tylko 140,000 funt.  szt. (5,600,000 złp.).

P o s ł a n o  rozkaz do ró żn y c h  Kró lewsk ich  
warszta tów okrę towych , ,  aby n ie  d o z w a la n o  
z w ie d z a ć  ich cu d z o z i em c o m ,  którzy n ie  ma ją  
w y ra ź n e g o  p o zw o le n ia  w tej u i i e rze  o d  A d -  
zniralicyi..

T e r a z  do p ie ro  o d e b r a n o  u r z ę d o w y  rapor t  
A d m ir a ł a  N a p ie r  o l iczbie zab i tych  i r a n io ­
n y c h  ludzi  j ego w bi twie morskiej ,  n i e da l ek o  
p rzy lądka  St. V i n c e n t ,  L ic zb a  p ie rwszych  
w yn os i  a a,  a d rug ich  71. Z  zabranej  e skadry  
Migue l i s towsk iej ,  okręt  „ D o n  J o a o “  miał  801 
ludz i ,  okręt  „ R a i n b a “  736 ludzi ,  okrę t  , ,1’ rei- 
t a “  ą 36 l udz i ,  fregata „ P r i n c e e a - R e a l“  489 
l u d z i ,  korweta „ P r i n c e s a - R e a l “  150 ludzi ,  
ko r w e ta  „ C y b e l e “ ‘ 230 lu d z i ,  korwe ta „ l sa -  
be l -M a r ia “  310 lu d z i ,  korweta „ A u d a z “  150 
ludz i  i korweta „ T e j o “  150 ludzi .

Gazeta G l o b e  p i sz e :  „ D o n o s z ą  z L i z b o ­
n y ,  iź wielu  bogatych Miguel is tów d o b r o w o l ­
n i e  ud a ło  się d o  więz ienia L i m o e i r o ,  aby 
ujść zawziętości  lu du .  Xiąźę Gadava l  miał  
za br ać  z L i z b o n y  kosz towności  k o r o n n e  i ko- 
Scielue.

W  g ie łdz ie  tutejszej  p o d a n o  dwa  p r o j t k u  
d o  zb ie ran ia  akcyi.  J e d e n  tyczy się p o le ­
p sz en i a  żeglugi  na r zec e  D o c e  w Brazyl i i ,  
3 dr ug i  zajęcia się kopa ln ią  miedz i  w N o r ­
w eg i i .  W  o b y d w ó ch  u c z y n i on o  zas t r zeże ­
n i e ,  iż D y re k to r ow ie  takowych towarzystw 
n i e  p r ędze j  po b ie rać  będą  p e n s y ą ,  dopók i  
n i e  będ z ie  m o ż n a  wypłac ić  d y w id e n d y  akcyo- 
n i s t om.

Gaze ty  tute jsze do n o az ą  z Amery k i  p ó ł h o .  
cne j ,  iż tam zna jdu je  się już j e dna  wieś,  w któ­
rej  an i  kiel iszka wódki  ltib in n e g o  m o c n e g o  
t r u nk u  n ie  w yp i to ,  lubo  tam jest 2000 m i e ­
szkańc ów,  W i e ś  ta n az yw a  się  A tn o s b u r y  
w p rowi ncv i  Mss6achu8seis.  
— B B a s e — w t F W ^ " — 1 ^ 1

O B W I E S Z C Z E N I E .
P od a je  się n inie jszem do wiadomości  pub l i ­

cznej  , iź mydlarz J a k d b  K a p l a n  i n i e za m ę­
ż n a  E r n e s t y n a  C a n t e r  w miejscu, ,  kontrak­
t e m  są dow ym  z dnia 24. L ipca  b. r. wspólność 
majątku i d o r obk u  w ich p rzyszłem małżeństwie 
Wyłączyli .

P o z n a ń ,  dn ia  31. Sierpnia 1833.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

G B - W I E S Z  C Z E N I E .
Kupiec  J o e l  L i e p m a n n  K r a c k a u -  z 

Skwierzyny  i zaś lub iona jego T h e r e s a  
W o l f f  B e r e n d t  z Łand sberg a  n . fW . ,  k o n ­
t raktem sądowym wspólność majątku w p rzy­
sz łam  swćrn małżeństwie między  sobą  wyłą­
czyl i ,  co pod ług  przepi sów prawa się n ini t j ł  
ezem do publ iczne j  podaje wiadomości .

Mię dzy rze cz ,  dnia 15-Sie rpn ia  1833.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i.

Ubog i  s łużący zgubi ł  w czwartek,  d. 12. t. m., 
po  p o łu dn i u  na d rodze od placu Sapieźyńskiego 
na  rynek ,  ku ulicy Szerokiej ,  pugi lares  skórzany,  
w którym op rócz  innyc h  pap ierów było i o T a l .  
w assygnacyach kassowych.  Z na la zcy ,  który 
m u  zg u b ę  tę wraz z p i e n ię d z m i , na  W r o c ł a w ­
ską ulicę pod Nr.  256. na d rug iem piętrze od'- 
n i e s i e ,  przyrzeka 1 T a la r  nag rody .

Ceny zboża na Pruską, miarę i wagg 
w Poznaniu.

D nia  13, W rześnia  r-833*
Tal. śgr. len. do lal . śgr. fen;

P sz e n ic a  , . 1 r. 6. —  1 —
Z y to  . . .  1 2 6 —  1 5 —
Jęczmień  .  . — 18 6 —  — «9 —
O w ie s  . . . — 14 --- —  — J 5- __
Tat a rka  .  ■ — 21 6- —  __ a5 _
G ro c h  . . .  I — — —  r 2 6
Ziemiaki  . .  —  
Siana  ce tna r  a

8 — —  — 9 6 '

1TO f f . . . —
Sł o m y  kopa  a.

12 6 —— — 15 —-

1200 ff. . .. 3 10 — —  3. 15 —
Masła garniec — — —  i 5 —

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e , .
D n ia  9. 

L ą d e m :  Tal.
W rześnia  
śgr. fen.

1833-
Tal. Igr. fen.

Pszenica .- . 4 22 6 1 i *3 9
Zyto -  . . 1. 12 — - 1 4
Jęczmień wielki — — — - — —
Jęczmień mały — — - — —
Owies . . . — 23 9 - — 20 _
Groch ,. . . I 22 6 - — _ __.

W o d ą : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 2 2 6 i 1 27 6
Zyto . . . 1 7 6 - I 3 9
Jęczmień wielki — — — - —
Ję cz m ie ń  mały — — — _ _ — __
Owies . .  . — 25 — - _ 24 6
Groch . . . 1 10 __ 1 7 6
Kopa słomy . 7 15 — - 6 —
Cetnar siana . X 5 — - —- 20 —


